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BIURO REDAKOYL i ADMINISTRACYI: 


Łódż, dnia 6/TII 1892 r. 


skiej komisyi gubernialnej do spraw fa- 
brycznych, w dnia 13 z. m,jak donosi 

arszawskij dniewnik*, z powodu nie- 
gecoości kilka członków, postanowiono 
droczyć do jesieni rozpatrzenie projektu 
cbowiązujących przepisów 0 środkach za- 
terpieczania zdrowia, życia i moralności 
w fabrykach i zakładach przemysłowych 

berni piotrkowskiej. Do tegoż czasu 
pozostawiono rozpatrzenie formy ksiąg 
dls zapisywania wypadków nieszczęśliwych 
z robotnikami. Jedenastu fabrykantom so- 
stówiekim, na własne ich żądanie, komi- 
sa zezwoliła założyć jeden ogólny szpital 
w majątku Sielce, powiatu będzińskiego. 
Z uwagi „na znaczne obstalunki, które 
mają być wykonane jeszcze przed jarmar- 
kiem niższonowogrodzkim, pozwolono dwóm 
fbrykantom łódzkim zatrudniać przy noc- 
nej pracy kobiety i nieletnich. 

xX Na tutejszych targach zbo- 
iowych popyt osłabł nieco w dniach o- 
statnich. Od piątku sprzedano na stacyi 
towarowej: pszenicy 200 korey po rs. 8.25 
835, żyta 300 korcy po rs. 6.90 — 7, 
owsa 2,000 korcy po rs. 3.15 — 3.35. 
Starym Rynku sprzedano wczoraj pszenicy 
500 korcy po rs. 8.30 — 8,55. Ceny sto- 
my, siana i koniczyny pozostały niezmie- 
nione. 


drień bieżący niezmienione ceny okowi- 
ty, s mianowicie: za wiadro 78°/ Ww 
sprzedaży hurtowej rs.9, w sprzedaży de- 
talicznej rs. 9.10 — 9.15. 
Drogi żelazne. 

X W wyższych sferach kolejowych kra- 

Wiadomość, otrzymana drogą prywatną 
z Petersburga, jak donosi „Kuryer co- 
dzienuy*, .a dotycząca podjętego przez 


%) 
Justyn Mc. Carthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W. R. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 146). 
— Opowiadasz pani, jakbyś ich znała 
tobrzel—zauważył Gilów. z 
— Bo znam ich trochę — odparła z lek- 
kim rumieńcem —Mama i ja byłyśmy czas 
fwien między rozbójnikami. 
rka w górach, między rozbójni- 


— Było to przed czterema laty. Kilku 
Kdróżujących francuzów uprowadzono w 
Hry. Policya w Atenach nie chciała po- 
Woli na danie oknpu, żeby nie ośmielać 
ALS: a krewni pochwyconych rozpa- 
że zwłoka doprowadzi rozbójników 
wściekłości. Cała ta sprawa była bar- 
głośna, wtedy postanowiłyśmy z mamą 
udać = do, bandytów w roli pośređni- 
tek. W edziałyśmy, że nam nic nie grozi: 
rę grek, czy to rozbójnik, czy inny, 
obrazilby żony I córki... mojego ojca; 
a przytem, wogóle, grecki bandyta nie 
nieważy kobiety. Udałyśmy się więc z 
Irzewodnikiem; cała ta podróż była jakby 
Wjętym rozdziałem z powieści. 
Per Jakże panie przyjęto?—zapytał Mur- 


— Jak księżniczki. Naczelnik bandy wy- 
milą wa nasze spotkanie I pod eskor- 

zaprowadził do swojej siedziby. 

— Lecz skądże wiedział o przyjeździe 


Put? 
w greckiem mieście 


— O to nie tradno! 
klajdzię się zawsze ktoś, utrzymujący 8to- 


— A misya jakże się paniom powiodła? 
„7 Nad rolalowani: dobrze. Bandyci 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. + | 


X Na ostatniem posiedzeniu piotrkow- 


Na 


X Hartownicy tutejsi pozostawili na ty- 


—— i Z 
z Z R 


m 
systemu inspekcyi kolejowej. Z chwi- 
lą zamianowania przez rząd dyrektorów 
kolejowych w Królestwie Polskiem, odpo- 
wiedzialność za prawidłowy bieg spraw, 
dotyczących dobra rządowego, spadnie na 
tychże dyrektorów. 

X W okólnika depaprtamentu kolejo- 
wego zamieszczono, jak donoszą dzienniki 
petersburskie, iż urzędnicy akcyzawi, 
sądowi, celni, lekarze i felczerzy 
jsdący w wagonach towarowych za inte- 
resami słażbowemi, opłacają */, kop. od 
wiorsty bez podatku państwowego, jadący 
zaś w wagonach pasażerskich opłacają ce- 
nę normalną biletu. 

X Na drogach żelaznych mikołajewskiej, war- 
szawsko-petersburskiej, baltyckiej i finlandzkiej u- 
tworzone będą nowe stacyć dla mikroskopij- 
Li badania mięsa, dowożonego do Peters- 
nrga. 

są „Peterb, wiedomosti* słyszały, iż in- 
żynier Święcicki wniesie wkrótce do mi- 
nisterpum komunikacyj projekt budo- 
wy drogi żelaznej wązkotorowej od 
stącyi Mszyńsk, linii nowogrodzko-staro- 
ruskiej, przez Soldy i Porchów do Pskowa, 

X Z Wiednia donoszą, że komisya ko- 
lejowa uchwaliła bez zmiany projekt bu- 
dowy kolei Janyica-Bugojno i Dolny 
Wykuf-Jaice, 

Przemysł. 

X W dnia 22 czerwca, w kopalni wę- 
gla „Antoni“, w gminie Bobrowniki, po- 
wiata będzińskiego, jak donosi „„Warszaw- 
skij dniewnik*, wszyscy robotnicy w lioz- 
bie około 200 urządzili bezrobocie i 
dotychczas do zajęć nie powrócili. Kopal- 
nię ową dzierżawią pp. Baliński i Niemi- 
rowski z Warszawy. Okazało się, że za- 
rząd kopalni przez półtora miesiąca nie 
wypłacał zarobków robotnikom, którzy 
też zawiesili pracę aż do uregulowania 
z nimi rachunków, Robotnicy zachowują 
się spokojnie, ale codziennie przychądzą 
do kopalni i upominają się o pieniądze. 
Zarządzający kopalnią, p. Henryk Bar- 
czewski, nie mając możności zadosyćuczy- 


zażądali połowy ceny, którą chcieliśmy im 
ofiarować. 

— A czy wiedzieli o niej? 

O! tak, same im  powiedziałyśmy; 
szczerością najdalej zajść można z nimi. 
Powiedziałyśmy więc, że tyle a tyle przy- 
nosimy pieniędzy, i że więcej ofiarować ro- 
dzina nie jest w stanie. 
naczelnicy bandy wyszli na naradę, a po- 
wróciwszy, oświadczyli, iż żądają tylko po- 
łowy. Po załatwieniu tej sprawy zaproszo- 
no nas i uwięzionych francuzów na ncztę. 
Naczelnik bandy upierał się, że on zapła- 
ci naszego przewodnika, ofiarował mamie 
srebrny pistolet, a mnie śliczny sztylecik, 
który, wyznać muszę, chowam, jak jaki 
skarb. z 

— Czy słyszałaś pani kiedy później o 
tym naczelniku bandy? 

— Tak, słyszałam—z pewnem wałaniem 
odparła Atena; — imię jego stało się glo- 
śnem, ale dzięki lepszym czyńom, niź roz- 
bojom. Może go panowie zobaczycie. 

— Czy ja go widziałem? — rzuciłem py- 
tanie, myśląc o pewnym greka, należącym 
do spiskowców. 

— Nie wiem, być może. 

— Qzy przyjeżdża do Aten? 

— Był raz, czy dwa razy niedawno te- 
mu, nie widziałam gó i nie słyszałam o 
nim, ale przypuszczam, że był. 

— Qzy jest tu dość pewny? 

— Bezwątpienia. Niktby go nie zaskar- 
żył do policyi, gdyby nawet wiedział kim 
on jest. O rozbojach w- Grecyi i przez 
greków spelniatych nie słychać teraz wca- 
le, jedynie w prowincyach, będących obe- 
cnie w rękach tureckich, które z czasem 
odbierzemy im, operują jeszcze rozbójnicy 
i to turcy jedynie. Rząd postąpiłby bardzo 
nierozważnie, chcąc takiego, jak ten, czło- 
wieka pociągać do odpowiedzialności za da- 


ważył Murchad — nie wiem czy umieliby 
przemilczeć o obecności takiego człowieka. 


inisteryum komnunikacyj projektu zmiany j nienia sprawiedliwym żądaglom robotni- 


ków, oczekuje dotychczas napróżno prze- 
syłki pieniężnej od dzierżawców. Policya 
miejscowa przedsięwzięła środki w celu 
zmuszenia dzierżawców do szybszego za- 
łatwienia rachunków z robotnikami. 

x Jeden z wybitniejszych przemysłów- 
ców nadwołżańskich, Szerbakow, zakłada 
w pobliża Rybińska wielką fabrykę 
olejów naftowych, 
maszyn. 


X „Grażdanin* donosi, że w tych dniach 
do rozpatrzenią rządu wniesiono projekt 
ustawy nowego towarzystwa, które urzą- 
dzi plantacye szafranu w okoli- 


cach Baku. 
Ubezpieczenia. 
X Zatwierdzono projekty warunków 
polisowych towarzystwa 
zorność”, dotyczące ubezpieczenia od 
wypadków nieszczęśliwych, zarówno zbio- 
rowego, jak oddzielnego. 


/Z MIASTA. 


Z prasy. W dniu onegdajszym bawił 
w Łodzi p. Stefan Woyzbun, redaktor 
„Tygodnika kolejowego i ekonomicznego”. 
Jak już doniosły w swoim czasie pisma 
warszawskie, wydawnictwo to przekształ- 
ca się nieco i ma stać się obecuie orga- 
nem kupiecko-handlowym. W tym cela 
redakcya zawarła jó umowę z Wwatsząw- 
skiem stowarzyszeniem subjektów handlo- 
Ji" na mocy której to umowy „Tygo- 


dnik kolejowy i ekonomiczny* stał się 
pół-oficyalnym organem tego stowarzysze- 
nia. P. Woyzban bawił w naszem mieście 
celem zawiązania bliższych stosunków z 
subjektami łódzkimi. O ile słyszeliśmy, 
oferta p. W. rozpatrywaną będzie na naj- 
bliższej sesyi zarządu stowarzyszenia. 
„Tygodoik kolejowy i ekonomiczny“ z. 
mierza jak najszczegółowiej roztrząsać 
sprawy naszych sabjektów, wymaga wszak- 


— Tak, grecy lubią wiele mówić, każdy 


jak wysokim stopniu posiadają oni dar 


|milczenia w chwilach ważnych. Nauczyli 


się tego może od turków — byłby to je- 
dyny dobry nabytek. 
— Opowiadałaś nam Aleno czarujące 


Wówczas król i j rzeczy. 


— Bo cała Grecya jest czarująca, 

— A jakże paui Rossire przyjęła tę 
wyprawę? 

— Mama lepiej niż ja; mamę ona bawi- 
ła, ja zgadzalam się z konieczności. 

— Ach? świetnie się bawiłam — z we- 
stchnieniem żalu wtrąciła pani Rosaire. 

Łatwó temu dałem wiarę, podobne tea- 
tralne sceny najodpowiedniejsze były na 
pole popisu jej próżności. 

Rozstaliśmy się wkrótce, mając każdy 
jakieś zajęcie w mieście. Wieczorem ze- 
szliśmy się znów u pań Rosaire. Postara- 
łem się zaraz przy wejścia o kilką chwil 
rozmowy z Ateng na osobności, chcąc przed 
nią wytłómaczyć się z plotek, krążących o 
mnie i o pani Pollen. 

— Nie wierzysz tej całej bajce Ateno?— 
zapytałem. 

— Nie, jeżeli powiesz, że to nieprawda. 

-- Niema w niej ani słówka prawdy. 

— Więc i nie wierzę. 

— Ale nie wierzyłaś i dotąd? 

— Ani przez chwilę. Ale, Kełvinie, ja 
nie chcę cię powstrzymywać vd zakocha- 
nia się; chciałabym żebyś się zakochał. 

— Toteż Ateno, jestem zakochany. 

— Nie to miałam na myśli. Chciała- 
bym, żebyś się zakochał. 

— W imej kobiecie? 

— O, tak! boję się, Kelvinie, o twoje 


e. 
— Wiesz Ateno, st czego ono zależy. 
— Nie mówmy o tem. Mówiłam ci, że 


— Być może, gdyż o swoje wcale nie |się od 


dbasz; siebie I mnie poświęcasz dla mrzonki. 


używanych do 


„Prze- 
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że wzamian za to stosownego poparcia. 

Zabawa ogrodowa. Proszeni jesteśmy o 
przypomuienie członkom tutejszego chrze: 
ściańskiego towarzystwa dobroczynności, 
aby, wobec zbliżania się terminu zabawy 
ogrodowej na korzyść tegoż towarzystwa, 
nadsyłali jaknajprędzej przedmioty, prze- 
znaczone na niespodzianki. 

Z „Lutni. Onegdaj odbyło się mađ- 
zwyczajne zebranie członków towarzystwa 
„[Lutni*, ma którem dopełniono balotowa- 
nia kandydatów ua członków towarzystwa. 
Ze 110 kandydatów przyjęto do towarzy: 
stwa 107 osób. 

Doroczna zabawa strzelecka, rozpoczęta 
w ubiegłą niedzielę, a ukończona we wto- 
rek, nie miała takiego jak dawniej powo- 
dzenia, ani pod względem liczby uczestni- 
ków, ani też pod względem ożywienia. 
W strzelaniu wzięło udział zaledwie około 
40 osób, podczas, gdy w latach poprze- 
dnich do 200 członków popisywało się cel- 
nością strzałów. Poczęści wpłynęła na to 
może pora niedogodna, dla wielu bowiem 
członków udział w zabawie był niemożli- 
wym tylko w niedzielę, podczas gdy zwy- 
kle każdy miał do rozporządzenia trzy dni 
wolne od zajęć, zabawa bowiem urządzana 
była zawsze na Zielone Świątki. Najcel- 
niejszemi strzałami odznaczyli się pp. 
Ferdynand Keder, Ferdynand Ende, Józef 
Meyer i Gustaw Grutm. Pierwszego z nich 
ogłoszono „królem strzelców”, drugiego 
„marszałkiem“, dwóm zaś ostatnim wy- 


znaczono pap A 

Zebranie miesięczne. Dziś wieczorem, w 
sali hotela „Victoria“, odbędzie się zebra- 
nie miesięczne tutejszych członków towa* 
rzystwa opieki nad zwierzętami. 

Skład drzewa opałowego, sprowadzane- 
go z okolicy, otworzył na Starem Mieście 
przedsiębierca tutejszy, S. 

Wózki dla dzieci. W tych dniach otwar= 
to w mieście naszem zakład wyrabiający 
specyalnie wózki dla dzieci. 

Nie karbunkuł. Douosiliśmy w niedzielę, 
że lekarz weterynaryi okręgu łódzkiego, 


— Ohciałabym, Kelvinie, ażebyś zakochał 


to zauważy; ale nie każdy spostrzeżew w |się w kobiecie godnej ciebie — zaczęła 


Atena jakby nie słysząc mojej uwagi — 
w panience, którą mógłbyś poślabić, która 
byłaby sama szczęśliwa i ciebie uszczęśli- 
wila. Lecz przykroby mi było gdybyś fir- 
tował z pahią Pollen lub inną mężatką — 
nie mogłabym temu uwierzyć i nigdy nie 
uwierzę! 

— Lecz pani Rosaire uwierzyła. 

— Nie sądzę; chciałaby może, aby mieć 
powód odsunięcia cię. 

— I za odpowiednią do tego uznała 
panią Pollen, chociaż to kobieta bardzo 
ye trudno coś przeciwko niej powie- 

zieć. 

— Prawdopodobnie to chyba, że zanad- 
to lubi mówić o znakomitościach i swoich 
stosunkach z nimi. To jedno nie pozwoli- 
łoby mi uwierzyć w plotkę o niej i o to- 
bie. Nie mogę sobie wyobrazić ciebie, za- 
chwyconego opowieściami o księżniczkach 
i hrabiaukach. 

Chcialem narazie wyznać Atenie całą 
prawdę o pani Pollen i jej księźnicz- 
kach, leóz powstrzymałem się. Dlaczego 
miałem zdradzać tajemnicę pani Pollen? 
Tembardziej, że wzbudziłbym zdumienie 
skąd mnie właśnie wybrała za swego po 
wiernika? Wyznaniem tem mógłbym ty 
wzbudzić podejrzenie w umyśle Ateny, 4 
pocóż się narażać? Wogóle czy mężczyzua 
wyzna kiedy kobiecie wszystko *o sobie? 


„| Ozy kobieta powia także wszystko męż- 


czyzmie? Atena Rosaire wydaje się być 
A szczerości, słowa «Reda, 
y z serca, a czy wypowi å mi 
kiedy wszystko odnośnie do tej smutnej, 
niekończącej się miłości mojej dla uiej? 
Czyż nie jest prawdą, chociaż tego prz: 
znać nie chce, że dawno już przestala 
mnie kochać? Boi się zranić moją milość 


moki z tymi mieszkańcami jaskiń. Dowie- | wne przewinienia; on może być i asną, 
À yć z czasem | nie wierzę, aby to co pragniesz dać ci mo- | wł mów cał w Lecz czy 
m się więc zaraż o naszej podróży i | naszym sprzymierzeńcem. gło szczęście. Dbam Lie o twoje szczę- | nie lepiej zrebiłaby: a że mule 
Więto z wyszukaną grzecznością. — Ale grscy to takie gaduły — zau-| Scie niż o moje. i każąc przez to odsuuąć 


już o aleje 
Diay 


; ab a z 
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p. L. Drecki, z polecenia tutejszej władzy 
Poma, udał się do wsi Malanowa, ce- 
zbadania na miejsen choroby dwu 
Krów, uznanej przez właścicieli za Kár- 
bunkuł. 
Obecnie dowiadujemy się, że pan D., 
zbadawszy chóre krowy, skonstatował tyl- 
ko sporadyczny wypadek „choroby le- 


kilka fach powiat 
EL Wo wai Bro- 
, Antoniego Nadrow- 
Požar powstał z 


Knopra 0! 
SUB 
obi 


ataki prz się na trzy zagrody pobliz- 
T budynków 
ionego Grabiskew- 
skiego i włościan: Antoniego Molenty, Antoni 
BonAsika i Pawła Bujnowićza. Wszyscy poszkodo- 
wani sbliczają straty na sumą przeszło ra. 2,000. — 
Podpalenia również stały się przyczyną pożarów 
w Snatępujących wsiach powiatu łaakiego: w Cay- 
ieminie (spalił się dom i 3 budyngi gospodarcze 
Hewryka a, ubezpieczone na sumę rs. 600, 
straty wynoszą jednak rs. 1,0007, w Andrzejewie 
Clt się dom niany Gotfryda Haka, nbezpie- 
<zony na rs; 250); w Zelewie (spalily sią dwa do- 
pogoni i dwie stodoły; w Chrusiach (spa- 
lita się stodoła na folwarku p. Seweryna Bielskie- 
£o, ubezpieczona na rs. 850). Podyfisczy prawie 
wo wszystkich wypadkach wykryto.—We wsi Wa- 
laZaradzińska, pod Łaskiem, spaliła pią stodoła 
Jakóba Nowaka, z przyczyny nieostrożnego obeho- 
dzenia się z ogniem. —Ż tejsamej przyczyny spali- 
ła się osada włościańska we wsi Zelów; one 
o u ieczone były ua ra. 500. — We wsi 
E spaliło się sześć domów i pięć budynków go- 
czych, należących do włościan miejscowych, 
Xtórzy straty obliczają na sumę blisko rs, 3,060.— 
We wsi Głuchów spalił sią dom i dwa budynki 
Jana Pryka.— We wsi Klencz spalił się dom dwu 
włościmi tamtejszych. — We wai Jastrzębica spalił 
się dom, stodoła i obora, ubezpieczone Da sumo o- 
kota rs. Ż00.—W pastopująeyel wsiach spaliły się 
pojedyncze domy: Dembinie, Dęby-Wielkie i Szonte- 
«owska-Wieś. 

* _Grażdanin* notuje pogłoskę, krążącą 
w Moskwie, jakoby wszystkie kasy jo- 
życzkowe żydowskie miały być 
zamkulęte w połowie bieżącego miesiąca, 
z pozosiawieniem półrocznego terminu wła- 
ścicielom owych kas do uregulowania iu- 
teresów, co znaczy, że zastawy nie będą 
już przyjmowane w drugiej połowie lipca, 
a wszelkie rzeczy zastawione mają być 
zwrócone właściciełom przed 1893 r. 

* Utworzona przy Ae Ti sprawie- 
dliwości komisya do opratowania nowych 
przepisów o adwokaturze, ukończyła 
prace swoje i projekt niebawem otrzyma 
bieg właściwy. 


5) 


godziły ją z 


jomi z dawnych, 
w 


tym samym eelu zapoznał go z panem 
Grand przeczuwając, że może nadej- 
dzie chwila, w której rozdzieleni Ils 


będzie mógł utrzyma 
nego. przyjaciela.. hę 

c A godnością baron znosi. 
swojego przykrego położenia, powziął dla 


= 


du lic 4 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


* W ministerynm spraw wewnętrznych 
przystąpiono do opracowania przepisów 
normalnych o pisarzach gminnych. 

* Na zjeździe ogniowym w Peters- 
burgu, na wniosek W. Czerniajewa, posta- 
mowiono starać się o rewizżyę ustaw 
wszystkich istniejących obecnie akcyjnych 
towarzystw ubezpieczeń w związku z ca- 
łem prawodawstwem —ubezpieczeniowem, 
tudzież o nustanowienis kontroli rządowej 
nad działalnościę agentów towarzystwa 
ubezpieczeń. b 

* W tych dniach odbyli naradę przed- 
stawiciele straży ogniowych ochotniczych, 
biorący udział w zjeździe ogniowym 
w Petersburgu i tanowili prosić zjazd 
pożarowy o wystaranie się: 1) aby wła- 
dze 4dmiaistracyjne popierały powsta- 
wanie i rozwój ochotniczych straży ognio- 
wych; 2) aby przy opracowaniu nowej 
ustawy pożarowej i rewizyj ustawy budo- 
wlanej wzięte byly na uwagę zdania dlu- 
żej istniejących straży ogniowych; 3) aby 
w projektowaoym centralnym organie za- 
rządu sprawami pożarowemi w państwie 
wzięli udział przedstawiciele straży ognio- 
wych; 4) aby ochotnicze straże ogniowe 
mogły urządzać zjazdy peryodyczne. Prócz 
tego uchwalono następujące rezolucye: 1) 
straże ogniowe winny być kompletowane 
nietylko z żolnierzy zapasowych, lecz ró- 
wnież z innych osób, zdoJnych da slużby 
wojskowej; 2) na braodmajstrów winny 
być wybierane przez zarządy miejscowe 
osoby doświadczone w sprawach pożaro- 
wych, przyczem na wybór nie powinny 
wpływać rangi lub stan kandydatów; 3) 
zebranie wystara się o nadanie brandmaj- 
strom miejskim praw slużby państwowej i 
rang urzędniczych, jak to jest obecnie w 
Petersburgu i Moskwie; 4) podczas gasze- 
nia pożaru brandmajstrowi lub naczólniko- 
wi straży ochotniczej winna być pozosta- 
wiona całkowita swoboda działań, przyczem 
na nim ciążyłaby odpowiedzialność za sku- 
tki akcyi ratnokowej, 

= W celu ulepszenia statystyki lu- 
dności w Rosyi, duchowieństwo obowią- 
zane będzie zapisywać "w  metrykach do- 
klndniejsze, niż dotychczas, wiadomości. 

* Losowanie biletów drugiej emisyi 
loteryi dobroczynnej zacznie się w 
dain 43 sierpnia r. b, 

* Wystawa geograficzna w Mo- 
skwie otwarta będzie w końcu lipca. 

* Wskntek rozporządzenia, zatwierdzo- 
nego przez głównozarządzającego w komi- 
tecie naukowym kancelaryi do spraw za- 
kładów szkolnych, postanowiono do nauki 
robót kobiecych wprowadzić do 
wszystkich zakładów źeńskieh, pod zawia- 
dywaniem powyższego komitetu zostają- 
cych, podręcznik, opracowany przez uan- 
czyciela szkoły kroju, K. Głodzińskiego, p. 
t. „Najnowsza, praktyczna i uproszczona 
metoda kroju sukien i innych ubrań kobie- 
cych i dziecięcych, oraz bielizuy*, 

* W ekspedycyi papierów państwo- 


wych dokonane będą wkrótce próby ze 
swieżo wynalezionę masą papierową, dla 
przygotowywania marek pocztowych 
istemplowych. Marki, zrobione z tej 
masy, tak silnie przylegają do papieru, że 
nie można ich oddzielić od niego. 

* Emir Buchary przyjedzie do Pe- 
tersburga w końcu bieżącego miesiąca. 


' W arsznwa. 

Lekarzem asystentem oddziału 
chirurgicznego przy szpitalu Dzieciątka 
Jezus mianowany p. Władysław Grzan- 
kowski, a w szpitalu praskim p. Józef 
Kosiński. 


Ś.p. Józef Surewicz, b. artysta 
sceny wileńskiej, a następnie warszaw- 
skiej, potem reżyser dramatu w teatrach 
warszawskich, ostatnio zaś inspektor po- 
rządku w teatrze Wielkim, zmarł w d, 1 
b. m. w Warszawie, 


W sobotę zmarł w Warszawie Ś. p. 
Emil Skiwski, właściciel jednej z wig- 
kszych drakarmni w Warszawie, właściciel, 
wydawca i redaktor odpowiedzialny „Przy- 
jaciela dzieci” i „Tygodnika mód i po- 
wieści”. 

W Żyrardowie zmarł ś. p. Oppel, ;dy- 
rektor filii warszawskiej zakładów żyrar= 
dowskich. 


„Warszawskij dniawnik* donosi, iż w 
Warszawie otwartych być má jeszcze kil- 
ka przytułków noclegowych. 

Na terytorynm waj Chlewnia, będącej własnością 
p. Wieniawskiego, w tych dniach njęto opry- 
szka Kaniaka, który od lat 12-tu budził postrac| 
w obrębie powiatów: sochaczewskiego, Vłońskiego 
i skierniewickiego. Zranił on niebezpiecznie nożem 
swego szwagra, co ostatetznie dopomogło do schwy- 
tania rabusia, 

W dniu 2 b. m, na stacyi Ruda: Guzowska kolei 
wiedeńskiej, miejscowy starszy robotnik, Józef Je- 
ronka, przechodząc w pobliżu relsów w czasie 
wchodzenia na stacyę podiągu towarow ego, dostał 
sig pod koła parowozu i zginął matychaia: 
SĄ śmiercią, Jeronka pozostawił żonę i dwoje 

iecit. 


Utonął w Wiśle Jan Rober, mieszkanieć 
Pelcowizuy. Będąc doskonałym pływakiem, paścił 
się z dwoma towarżysznół na środek rzeki, gilzie 
jednak dostał karezów i zniknął pod wodą, zanim 
podano mu pomoc, 


Z CAŁEGO ŚWIATA, 


ay Lwów. Na pomnik Aleksandra hr. Fre- 
dry, który ma stanąć we Lwowie; zebrano jaź 
43,000 złr. Wykonanie pomnika powierzona 
prof. Mlareoni' emu, 

s*a Wiedeń. Przekonawszy się z egzaminów 
w szkołach kadeckich, fe uczniowie posiadają 
bardzo szczupłe zasoby nauki języka niemie- 
ckiego i dziejów austryackich, ministerynm woj* 
ny postanowiło założyć kilkuklasowo niemie 
ckie szkoły ludowe w Przemyślu i Jarosławia 
w Galicyi, 


iego wielką sympatyę 1 nie żałował ni- 
gdy swojego kroku. 

Świat, zajmujący się chętnie cndzemi 
sprawami, ganił barona, iż, poaę zwy- 
czaju, nie pomścił swojego honoru, Wzbu- 
rzenie, które pchnęło Pawła de Grandpré 
do zbrodni, gniew, który go pozbawił 
wszelkiego sądu o rzeczy, był wynikiem 
podobnych uwag. O sprawie całej, trzy- 
manej przez p. Tinsay w głębokiej taje- 
wnicy, baron dowiedział się od syna na- 
tychmiast po wypadku. Co wtedy zaszło 
pemiędzy ojcem i synem, nikt się nie do- 
wiedział, lecz postępowanie Pawła wzglę- 
dem ojca od dnia tego zmieniło się zupeł- 
nie. Dotąd, pieszczoty i wszelkie dowody 
miłości ze strony ojca, przyjmował z pe- 
wnym przymusem, gdyż w swojej wye- 
gzaltowanej wyobraźni przedstawiał sobie, 
że baror postępował wbrew wszelkim pra- 
wom honoru. W yobraził sobie, iż ua nim 
ciąży obowiązek pomszczenia zniewagi, na 
którą głowa rodziny okazała się nieczułą. 
Od tego dnia, młody człowiek zaczął ubó- 
stwiać ojea, poznawszy ze słów jego całą 
szlachetność jego duszy. 

Nauki, do tej pory prowadzone niedba- 
le, pochłonęły go teraz zupełnie. Prowa- 
dził tryb życia regalaruy, spelniając su- 
miennie swoje obowiązki, Dusza jego, do- 
tąd miękka i wrażliwa, nabrała harta i 
siły. Czem więcej kochał i podziwiał ojca, 
którego teraz dopiero poznał, tembardziej 
nienawidził człowieka, który zburzył ich 


szczęście rodzinne, tem więcej, niestety, 
nienawidził także matkę, której imienia 


nigdy nie wymawiał, Nieszczęśliwa kobie- | zg 


tà przeczuła prawdę: śmierć p. Tinsay 
sprawiła Pawłowi łychaną radość, któ- 
rą jednakże starannie- przed ojcem nkry- 


| wał. A 
Paweł de Grandpré, wybrał sobie. ka- 


ryerę wojskową. Ceni przez zwierzchni- 
ków, szanowany pr. władnych, nie 
posiadał bliższych przyjaciół Szczycono 
się jego znajomością, lecz z powoda wy> 
nego charakteru, 
nie posiadał sympatyi pomiędzy towarzy- 
szami broni. usilnej pracy, nazwi- 
sku 1 stanowisku ojca, awansował szybko. 


nioslego, a ra 


Wypadki, które go pozbawiły matki, za- 
pomniane przez ludzi starych, nieznane 
przez młodszych, nie wpływały ujemnie na 
jego karyerę. 

Pomiędzy tym mężem obrażonym i sy- 
nem zaguiewanym miało teraz upływać ży- 
cia baronowej, gdyź Paweł mieszkał u 
ojca. 

Głownie na komisku zamieniły się na 
biały popiół, a baronowa wpatrywała się 
jeszcze w nie, doznając na myśl o syna 
silnego wzruszenia. I dziwna rzecz! obawa 
jej rosła nie na myśl o mężu, lecz wtedy, 
gdy przed oczami jej ukazywał się obraz 
Syna: 


ROZDZIAŁ IL. 


Gilberta i jej matka oczekiwały barona 
w salonikn de la Vernerie, 

Pan Grandpre wyraził życzenie, aby ba- 
ronowa przywiozła tam Gilbertę na dwa 
lub trzy dni przed jego przybyciem. W ten 
sposób chciał złagodzić wrażenie, jakiego 
baronówa miala niechybnie doznać, powra« 
cając do domu, tak  haniebnie kiedyś o- 
puszczonego. Wiedziona temsamem uczu- 
ciem delikatności, baronowa, przestępując 
postanowienie, jakle niegdyś powzięła, 
zrzuciła żałobę i włożyła suknię więcej za- 
stosowaną do jej obecnego. położenia. No- 
wą służba, nieznająca przeszłości, czekała 
na jej rozkazy i mogło było zdawać się 
jej, że wchodzi nanowo w prawa żony, 
gdyby obawa nienuiknionego spotkania nie 
napędzała jej co chwila "fali krwi do mó- 


u. 
Sylwin Marsac, zaproszony przez oboj- 
ga milżonków, z wyrazem sympatyi, polg- 
czonej z ciekawością, śledził ukradkiem 
baronowę. Zadawał sobie pytania, jakiego 
uczacia dozna ta dumna kobieta w chwili 
spotkania się z mężem, tak haniebnie zdra- 
Znał zapatrywania barona, wie- 
dział także, że postanowienie żony prz, int 
z głębokiem zadowoleniem 1 że w-g 
duszy robił sobie wyrzuty z powodu nie- 
cnego jej posądzen 


ix, , jego głos. TES 
Chege sobie ująć córkę, pozbawiong do| — Dzień dobry, moje dziecko — 
tej pory miłości ojcowskiej, baron posłał | do córki. ` d ' 


BUT 
RAPP" 
ar Francuskie minisieryum gp 
zagraniczoych obstalowało a rzeźbiarza [ry 
skiego grupą alegoryczną, przedstawiającą Po 
kój*, która ma zdobić salę recepcyjng "= 
nisterynm, - 

»”„ Bjórnstjerne Björnson, zaany pinin 
norweski, wygłowił w tych dniach w Sop 
Zelandyi na placu publiczoym mowę o pokaju: 
której słachało około 5,000 osób, Twierdził 
on, między iunemi, że robotnicy, i 
mieszczanie, ą zatem dziewięć dziesiątych EA 
pokoju, a tylko jedna dziesiąta, klasy w; 
czyli raczej klasa wyższa klas wyższych, brogi 
i potrzebuje wojny. W ciągu mowy wspomni} 
też Bjornson, że w Norwegii pewna a 
żona oficera niemieckiego, powiedziala ni 
„Zanim Alzacya i Lotaryngia po wołnem gly. 
sowania krajów rzeszy byłyby oddane Frang 
poległyby dwa miliony niemców ma płacą w. 
borów, a mój mąż między nimił* Mówca zy. 
kończył: „Niechaj nauczyciele uczą waszę dzie. 
ci w szkołach moralności pokoja; mówię o 
tem ż waszymi kapłanami i mie wybierajcje 
ałów do reprezentacyj ludowych, nie zbada 
dokładnie ich zapatrywań na tym punkcie) 

«*, Nowe Monaco; Czterdziestu kapiu, 
słów zo Stanów Zjednoczonych i w Molis 
zawiązali w Kalifornii dolnej towarzystwo sy. 
cyjne i w Meksyku, tuż nad granicą Stany 
zakapili 220 skrów gruntu, w zamiarze zbudę. 
wania tam wspaniałego domu gry na wzór przy. 
bytku, istniejącego w Monaco, Obok tej gaj. 
główniej rzynęty mają być w miejscową. 
ści owej arządzane od czasu do czasu wyścięj 
konne. Podobne stowarzyszenie jw? przed kilke 
laty zwróciło się z prośbą podobną do meksy. 
ksńskiego rządu, ale prezydent Diaz odpowie: 
dział wówczas, że zanadto eeni godność swoją 
i kraju, aby miał się ubiegać 0 zaszczyt róż 
stania nowym księciem Monaco. Obecnie wido- 
ki zmieniły się o tyle, że szlachetny cel towa- 
rzystwa może być osięgoiętym, 

a*a Elektryczność w Rzymia. Glówłe s- 
lice wiecznego mfista w ciągu * przyszłej simy 
będą oświetlone elektrycznością. Machiny dy- 
namiczne, które dostarczać mają elektryczno- 
ści, poruszane będą siłą wodospadów Tivoli. 
Roboty odpowiednie są jaż ukończone. Sila 
wodospadów równa się sile 2,400 koni. Prip- 
wodnik, prowadzący strumień elcktryczny æ Tie 
yoli do Rzymu, ma 30 klmtr. długości. 

7e Maszyna do czyszczenia butów. Fs- 
brykant Hatebiuson w New-York, wynałazł s 
porat, mający zastąpić najwprawniejszych pte 
cybutów, Wystarcza w tym celu zawinąć spo- 
doie na dołu, usiąść na taburecie i posiawić 
nogi nu ławeczki, umieszczone pod mechunicz- 
nemi szezotkami, Ulokowawszy się w ten spo- 
sób, ivteresowany wrzuca do zrobionego w 4u- 
tomacie otworu dwie sztuki pięcio-centinowe, 
a po dwóch minutach, obuwie jego blyszety 
jakby lakierowane. 

+, W sądzie. 

Prezes, Oskarżona, dlaczego zabiłaś swego męża? 

Oskarżona, Bo nie mogłam żyć bez niego, 

+, Przy egzaminie. 

— Jaką częścią mowy jest jajko? 

— izeczownikiem. 

— Dobrze. A jekiago rzeczownik ton ro dzalnt 


kosztowne podarki do klasziwru. Gueris 
znalazła to zupełnie w porządku, zawołała 
tylko ze zwykłą żywością pensyonarską, 
— Nareszcie ojciec przypomniał sobie, 
że ma córkę. To dobrze! Myślałam, że ri 
pełnie o mhie zapóniniał, > 
To było wszystko, Nie posiadając ma 
rzycięlskiego usposobienia," nie zgłębiała 
nigdy żadeych tajemnie, nigdy się też nad 
tem nie zastanawiała, dlaczego ojciec Í 
matka nie odwiedzają jej razem, g 
+ Pau Grandpré podróżuje — powie: 
działa jej kiedyś matka, zabierając ją do 
siebie na wakacye i to jej wystarczył 
Zresztą, w klasztorze miała duże kolets- 
nek; odwiedzanych tylko przez mstki, £ 
zaniedbywanych przez ojców. W dniu 6% 
stftecznego ukończenia nauk, ojcowie wki 
pòwali siẹ w laski swoich córek, tysiącem 
|.grzeeznošci. Był to więc zwyczaj, do ku- 
rego zastosował się także. i pan Gr 
pré, a nawet zrobił więcej, gdyż przysłał 
kosztowne prezenty., Był to więc, ojciec 9 
wiele wyższy od innych. _ 4 
barou życzenia swoje 
uważał za spełnione: córka jego nle Wie 
działa nie o bolesnym wypadku, który J4 
na tak długo pozbawił życia rodzin r 
Gilberta, oczekująca ojca w jego 
snem tnieszkaniu, była niezwykle powaink, 
Ten dom ojcowski, o wiele okazalszy. 
modnego pałacyku matki, gdzie dotąd 3P} 
dzała wakacye, napełniał ją „pewnym 87% 
cunkiem, a oprócz tego, 0a Wz urzou). 
twarzy baronowej czytała coś, czego 40 
zumieć nić mogla. 0 ” 
W sieni powstał ruch, otwierano draw 
odźwierny 7 żoną wyszli a oficyny, * 
je ustawili się na tarasie, = s 
p Dige i njcjas — zawołała, Gilbert 
bieguąc ku drzwiom. i ; 
Baronowa, blada, podniosła. się Bie 
Marsac pospieszył, aby jej poda rialla 
gdyż widział, jak się zachwiała, Usp? > 
go illęckom i ontja kilka ag 
przód. Baron wy już z pow: 
pował na schody, Pani Grandpré sijat a 
pił 


Ze swej strony, 
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x UT 
7 płkiy sl 
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TEATR i MUZYKA. 


„ p. teror operetki tatejszej, a obecnie 


= ł 
saien MZ debiutów w operze warszaw- 
waj Przez kilka miesięcy p: O. kształ- 
W w śpiewie pod kierunkiem dyrekto- 


zi qusttriniego. 


TELEGRAMY. 


sburg, 3 lipca. 
gar tm duchownego w Kazanin, Wor- 


tał mianowany biskupem wieli- 


4 lipcs, (Ag. półn.). Dnia 


m, W 
cholerę 
gtorych 
Ukazała 
Sarstowa 
E horzy są miejscowymi mieszkań 
scy © A 
wj oprócz jednego, który przybył z Po- 
krowskiej Slobody. * 


19. W przystani chorych 45. 
się cholera w obrębie miasta 
i przyległej „Slobodki”; w dniu 


semi cholera. Umarło z nich 2, 


wisła jedna 


W calej 


skiego na pro 
skołowapia | zagranicznych 
kuba portugalskiego. Nota oświadcza, 
siepodobna jest gwarantować wierzycielom 
pinaj spłaty diogu, gdyż w takim razie 


gjemożebność sze jakichkolwiek wy- 


at, z 
Pola, 4 lipca. Delegacya, wybrana ce- 
km agitacyi 
inie wielkiej wystawy powszechnej, zw 
ls posiedzenie w tej sprawie na środę. 

Wiedeń, 4 lipca, (Ag. półu.). Wyrok sẹ- 


zebra, skazuje Krziża, który opuścił nie- 
maszony lont, na trzy lata ciężkiego wię 
zienia, Kadleka na dwa lata, a Hawelkę 
na półtora roku za to, że nie dołożył ża- 
dnych starań, aby lout zgasić. 

Paryż, 2 lipca. Deloncle wniesie do izby 
rezolucyę, żądającą, aby rząd wobec pro- 


W tejże chwili wszedł, trzymając Gil- 
baronowej. 


— (ieszę się bardzo, że panią znów wi- 
iz — powiedział, podając jej rękę. 


pyrowadził ją do fotelu. - 
Pomimó całej swej dumy i energii, 
Miwa, przybita, zwyciężona 
gzecznością męża, nie mogła zapanować 
lud wzruszeniem i niezdolna była 
łożonej i odegranej sceny, miał wielką o- 
ehotę zawołać: brawo! 
nimo szczerej sympatyi dla nieszczęśliwej 


jąc się panem położenia, 


a) ryż sobie sprawę zdała z milczenia 


m mógł, aby pozyskać serce cótki. Leós 
arzac'a niepokoiło zachowanie baronowej; 


utypntya miała zburzyć cały plao, tak 


— Baroniel — zawołał, pokazując na du- 


yny Prawy „jaką ładną grupę twos 


Askszanym kierunku, a, ojciec, .o 


Wsze spojrzenie 


P— Jak jesteś do mnie podobnąę— powie- 
dział do córki baron wałetany.. z? 


sło żony, głosem stłumionymi dodał: 


tego, co się z niego wyklujs, ko- | waniem do wystawy w Paryżu w tymż 


w Warszawie, p. OJ., stara się | 7% 


(Ag. półn.). Rektor pod każdym względem doskonała. 


Astrachaniu zachorowało na | gg 
4 osób, wyzdrowiało 1, pozostaje | Wiedeń (8 4.) 


oddano do szpitala 20 osób. |—— kups 5% 


1 
Nje mieli oni żadnych stosunków, ani ssa l. 
posobami, ani z miejscowościami zarażo- | -% Pe. 
wyżdro. | Triei serji 
osoba. Przedsięwzięto środki | seryi —— 


wiestnik* | fà, —— kup; 5% 
hmi, że w piątek zachorowało na chg- | ! sji —— 


Berlin, 4 lipca. (Ag. półn.). „Reichsan- | takież miasta Płocka —— kąd; 6°, listy zastawne 


mogliby okazać się wkrótce absolulna = 


na rzecz urządzenia W Ber- | 1887 r. ——, 6%, renta złota 10370, 5%. r. aF. z 1354 
0- | r. 10225, pożyczka wschodnia Il em. 6430, JL emi 


du praskiego w procesie robotników przy- | 195,50, akcye kredytowa nustrysckie 16762 mkcye 
dramskich, którzy nieostroźnością swoją | warszawskiego banku bsudlowego ——-, 
przyczynili się do pożaru w kopalniach | wego 


jektu urządzenia wystawy w Berlinie w | 
1900 r., bezzwłocznie zajął się przygoto- — 


słowa | przyszła do siebie. 
wymówić. Marsac, wobec tak Świetnie u- | zatrzymała. 


kotiety, nie mógł nie przyzņać baronowi| dy zaczął mówić o podobieństwie, 
ryiszości nad żoną. Pań Grandprć, czu- | mi spadł z serca. Od chwili dziwnej roz- 
żartował z cór- | mowy z panem miałam do niego urazę.. | cię! 


i, oczarowana była ojęem, który robił) w 


Xatknnie ułożony? Przyszła mu genialna | radnego wy 
myśl, nie. 
ts listro, wiszące ma przeciwległej ścia- | którem łączyło się 


Aktorzy tej małej komedyi spojrzeli we | żem 
bok swo- |si 


E qani D ztędiwy, e jestem mowa 


roku. 

Paryż, 2 lipca, Urządzenie w rokn 1900 
wystawy w Paryżu, reasumującej wszyst- 
kie zdobycze wieka XIX, można uważać 

rzecz już postanowioną. 

Madryt, 4 lipca. (Ag.'półn.). Mieszkań- 
cy Calahorrn usiłowali uwolnić osoby uwię- 
zione podczas ostatnich rozruchów. P 
palono kilka domów i obsaczono żandar- 
mów. 

Rzym, 2 lipca, Agencyą Stefaniego za- 
przecza pogłoskom o zaszłych wypadkach 
cholery w Brindisi. Zdrowotność miast jest 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 8-20 Taksi= krót. term, Bè: 
Berlin (2 4.) 4980 75, 721, 70 kup; Kondya 
m.) — — — kup; Paryż (10d.) — — — kup: 

kup; 49, listy li- 
vwidacyjne*Kyólestwa Polskiego duże 99.25 żąd, 
99,00 kup; takież małe 88.50 żąd., kup.; 
5", ruska pożyczka wschodnią Il.ej emisyi —— 

— — — kup, (ll-ej emisyi —— ly 
obligi banka szlacheckiego —.— 
żąd., —.— knp; 5, ruska pożyczka premiowa 
21884 roku l-ej emisy! —,— kup; takaż z 1866 r. 
11-ej amisyi —— kup; 57/, nożyczka wewnętrzna sę 
-zj —— kup., tskaż seryi IIf-ej 
izd, —.— kup. 50, listy zastawne siamskie 

duże 102.60 żąd., —— kup; takież 

—.— kup, takież TI-ej seryi —— tąd. 
mate 10200 żąd., 1u1.65, 70, 75 kup., V-ej 
+ —— kup; 5”, listy zastawne 

miasta Warszawy I-ćj seryi 102.50 żąd., —— kup., 
Ti-ej seryi 102.50 tgd.. —.-- kup., II-ej seryi 102 13 


işd, —.— kup; IV-ej seryi 101.95 żę”; V-ef 
seryi 101.85 żąd, —.— kup., Vl-ej seryi 101.85 
iad, —— kup; %, ol miasta Warszawy 


+ ‘$ 
duże 101.00 żąd. 100.70 kup takież małe —.— 
listy zástawne miasta Łodzi 
żąd., Il-ej seryi —— żąd., III-ej se- 
kąd, —— kup, IV-ej seryi —— 
6”, listy zastawne miasta 
żąd. takież miasta Lublina —.— 


U 
a- 


wileńskię —.— żądz 5%, takież 


Dyskonte: Berlin 3%, Tosdyn I, Paryż 21/4 l 


Berlin, ipo lipca. Rankmoty rnskie zarar: 
00, na dostawę 200.25, weksle na Warszawę 
55, pa Peteraburg kr. 199.75, na Aja) 
dł. 19890, na Londyn krót. 20.33, ua Londyn sł. 
20.33, na Wiedeń 17025, kupony celne 52470; 
5”, listy zaatawue 6400, 4], listy likwidacyjne 
6200, pożyczka ruska 4*/, £ 18%) r. 93.90, i", z 


syi 66.25, 5%/, listy zastawne raskie 101.10, 5%, po 
życzka premiowa z 1864 roku 15300 rakuż z 1568 
r. 14025, akcye drogi żel. warazawsko-wialaaskiej 


dyskouto 
dyskonto niemieckiego banka państw» 
39%, pry matne 13/,*/,. 

Londyn, $g0 lipca. Pożyczka ruska z 1889 r, 
(1 emizyi 98.75, 2%, Konsole avgiełskie 26.75. 
Warszawa, ś-go lipca. Targ na pluca Witkow- 
skiego. Pszaniea am. ord, —, patra i dohra — — 

biała 830— — wyborowa — —885, 
rowe 700—730, Średnie — — —, malliwa — 

16: 


ZJ 
wybo 


« — — — Enkara 


Dorzucił jeszcze kilka słów bez znacze- | 
berta pod rękę, i skierował się wprost do | nia i skierował się do swojego pokoju. 


progu odwrócił się i zapytał Gilberty: 
— Może pójdziesz ze mną? 


x 


Podbiegła na palcach do niego, ślizga- | prawda, 

Wyciągnęła do niego swoją, nie śmiąc jąc się po woskowanej posadzce, jak 
spojrzeć mu w oczy, i poczuła lekki poca- | po powierzchni wody, i zniknęła wraz z 
inek na ręce, Nie wypuszczając jej dłoni, | ojcem za drzwiami, 


— Pani! — zawołał Marsac przerażony, 


ba- | widząc głowę baronowej opadającą w tył | tej 
rycerską |na poręcz krzesła. 
Uspokoiła go ruchem ręki i natychmiast | niż matkę, 
Cudiat odejść, lecz go | wała od pierwszej chwili życia? 


— Nie — rzekła — pozostań pan! 


W tej chwili, po- | motność byłaby gorszą, niż wszelkie wzru- 


szenia. Sądziłam, że jestem silniejszą. Kie: 


ciężar 


4 zwracając się od czasu do czasu doj Teraz czuję się swobodną. Nie mówmy już 
tny, w ten sposób, że mogła odpowie- |o tem. Powiedz mw pan, że postępuje szla- 
tylko ruchem, lub uśmiechem. Gilber- | chetnie! 


— Dlaczego mu pani sama nie chce po- 
ledzieć?—zauważyt powiernik. 

— Ja? to niemożliwe! Nie mogę nic ta- 
kiego powiedzieć, coby zmierzało do otrzy- 


tuyżby nieprzezwyciężona i  nierozsądna | mania przebaczenia. 
mi nie wymawia tego szka- | rozmowy z panem Grandprć. Marsac, ży- 
razu! Oprócz pani, nikt go tu|cząc, aby fastąpiła natychmiast, zapropo- 


— Niech 


żyta mann 


owies 285 — | liezbis ebtopeòw 1 


łódka | dobry! 


alej rzepakowy — — —, 


- EE 
irere topa 4 = S ko- 


p — — — ma pat, 


rzec. 

Dowiaziona pszenicy 550, yix 150, jęczmienia 
—, owsa 100, grochu poluego — korey, 
Okowita, Hurt. skład. 


Warszawa, "Ji 
za wiadro 100: 11.13 Foro 3 . 2% oł 
netto bez potrąc Ea k 8. rutto 8 n Blas 
8604 netto bes Szpaki za wiadro 100% 1 138 


brutto z potrąc. 2'/„ 11.05” netto bez potrąc., za 
78%: 8.80 brutto z potrąc. Pla 8.62 netto bez potr. 

Berlia, 4-go li Pszeniex 170 —205, na lipiec 
175'/, — 175, na lipiec sierpień 1747, — 175. Zyta 
180—190, ua lipiec 189'/,—191'/, um lipiec sierpień 

Havre, ] lipca. Kawa gool average Santos 
na lipiec a1, na wrzes. 80,00, śe 78.00. 
Spokojnie. 

Liverpo 
końcowe, KH 5, 


lipca. Bawełna. Sprawozdanie 
009 bel, 4 tego na spekniacyę i 
wywóz p bel. Mildling amerykańska: na lipiec 
sierpień 37”/, sprzedawcy, na mz ar wrzesień 3**/,5 
paese, na wrzesień październik 3%, sprze- 
awcy, na październik listopad 44, nabywoy, na 
istopad grudzień 


 TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z dniag | Zdania 4 
Giełda Warszawska, | = 
tacono 
Za weksio krótkoterminowe 
na Berlin zą 100 zur. 4980 50.45 
ma Londyn za LE. . - - + u 10.12 10.271/ą 
na Paryż ża 100 fr.» . . - - 40 45 41.— 
ma Wiedeń za 100 f, . - „| 8490 85.90 
Żądano s końcem giełdy 
Za papiery państwowa 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. rob. | 95.25 98.10 
Rus5a pożyczka wəsboduia . „| —— | 103.50 
$"j, poż. wowa. z 95.60 3555 
Listy zaat, ziem. Seryi I A B.|10250 | 102.30 
- ©) n HLA B.|102— |102— 
Listy zast. to. Warsz. Ser. [. .|10150 | 101 30 
v " = v 10185 | 10150 
Listy zast. m. Łodz Seryi I == == 
n w „w AX „| =— Sa 
» n „ M == eZ 
Giełda Borlińska, 
Banknoty ruskie rara . . .|200— | 20075 
J „ ua dostawę 20025 | 201— 
Dyskonto prywatne - - : + (UA/AM KUGA 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 
Małżeństwa zawarte w dniu 4 lipca: 
Starozakonnych. Josek Majer Grynbaum z Łają 

Szymkowicz, Herszlik Szlamowicz z Chauą Bozen- 
waśser, Mendel Łęczytki z Chang Marjem Gothelf, 
Moszek Łajb Błaszkowski z Ohauą Rudecką, [zra- 
el Icek Birenowajg z Itẹ Rozental. 
Zmarli w dniu 4 lipca: 
Katolicy: (W parańi Wniebowzięcia N. M. P.) 
Dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej liczbie chło 
ców 2 dziewcząt 2 dorosłych — w tej liczbie 
mężczyzn — kobiet — a mianowició: 
Ewangiellcy: Dzieci do lat 15-%u awarło 6, 4 
liczbie chłopców 2 dziewcząt 4 dorosłych 
w tej liczbie mężczyzn 1 kobiet 1 a mianowicie: 
Fryderyk Scheibe 22 lat i Amelia Matylda Leh- 


20 lat. 
Starozakonni. Dzieci do lat 15-%a zmarło 2 w tej 
dziewcząz 1 dorosłych 2 
j liczbie mężczyzn 1 kobiet 1% mianowicie: 
Joti Lajb Ferenbach 61 lat i Zysla Fajtłowicz 
38 lat. 


Gilberta powróciła rozpromieniona i ob- 


Na |racając na ręka bransoletę z brylantami, 


zawołała: 

— Widzi mamusia, co mi ojciec dał.. 
jaka ładna? Jaki ten mój ojciec 
Dlaczego mi nigdy o nim nie mó- 
wiłaś? A jąki iadng? Ubóstwiam go! 

Baronowa doznała dziwnego, prawie cho- 
robliwego wzrnszenia. Jak ten ojciec, do 
pory nieznany, prędko zdobył serce 
córki. Czyżby go miała więcej pokochać, 
która ją kochała i wychowy- 
Było to 
jednak tylko chwilowa uczucie, gdyż” od- 


Sa- | dalając natychmiast myśl tę od siebie i 


wpatrojąc się w córkę elegancką jak 
ona, różową jak jutrzenka, pomyślała: By- 
łam taką w jej wieku. 

— Oby cię życie niezawiodło, moje dzie- 
—powiedziała. Chodź, uściskaj mnie i 
da miłości ojca nie zapomnij o mnie! 

— Ależ, mamo! jak możesz coś podo- 


buego mówić! Będę was oboje jednakowo | d 


kochała. Nie wiem, dlaczego sobie dawniej 
wyobrażałam, że tylko jedno z was ko- 
chać mogę... a to nie ojca! Czy meja za- 
zdrosna mama zadowolona teraz?... 

Nie można było oddalić nieuniknionej 


uował Gilbereie-spacer po parku, a baron, 


Rzuciła na niego głębokie spojrzenie, w | widząc ich ze swojego pokoju ZABRZA 


ze smutnem przeświadczeniem o rzeczywi- 


jstości; wiedzikła, że pomiędzy nią a mę- 
szanse były nierówne i że zachowanie | do niej — zdaje się, że bardzo dobrze wy- 
à barona wypadło tylko na jego korzyść, |thowana,.. Czy pani znalazła wszystko W 
Jej głowy, "zobaczył uśmiechniętą twarz | Nie była w błędzie: względy, jakie okazy- 
berty, tak podobną do niego, ile podo- | wał, miały omylić Gilbertę i świat, ale 
może być /ośmnąstojętnia  dziewczyna:| gdyby nawet w głę 
piętdziesięcioletniego dyplomaty, Na | nienawidzieć, czyż nie musi pogardzać ko- 
sów nderzało podobieństwo | bietą, która go zdradziła? Czyż mogło być | wszelkie trudy, 
s y tery; koloru włosów i szarych o= | inaczej? 
w Na te wymowne spojrzenie, Marsac od- | ani 
powiedział podaniem swojej uczeiwej dłoni | go, 
W kobiecie, którą zanadto szanował, aby ją jsię szczerze i otwarcie, 
„ Wstał, przeszedł przez salon, a zwraca- | miał zbyć kłamliwemi słowami. ` . i z 
pani zdecydować | wy 


— Musi się jednakże 
na rozmowę z baronem—zanważył. 
— Tak, ale czem później, tem lepiej. 


bi- duszy przestał ją | z fotela i oparła prawa rok: 


przeczncie przyszłości, | w głębi ogrodu, przeszedł do salonu, g 


zastał jeszcze żonę. 
— Gilberta jest prześliczną — powiedział 


porządku? 


Pani Grandpre z wysiłkiem Pa się 
o stól 
— Dziękuję panu — mówiła wolno —za 


jakie ponosisz, aby muia 


6, lecz, pomimo najlepszych chęcj, | cz 


pàu, ani ja nie pożemy zniweczyć łe- 
co było; lepiej więc będzie rozmówić 
co do przyszłego 
stosunku. Cieszę się więcej, niż 
g mogę, iż ah s zj RE za 
godną swojego przyw: a ew 

pana, iż byłoby Kl dię 20 beze bole- 


Hotel Vistoria, E. Dietz z Bydgoszczy, J. Bie- 
lawski ze Stradomia, M. M jewski z Popowa, 
Kowalewski i $, Żasławski z Elisaw dz, Wo- 
ronow z Piotrkowa, M. Bethsteiu, Gilko Stołki, 
Ortwein, i H. Rothschejn z Warszawy. 


Kraków , 
Wrocław 
Berlina 
ŁÓDŹ 
5 Saa] T5] 120] 6105] 954 


Graad Hotel. Silberman z Ekaterynosławia, O. Ce- 
serski z Rostowa, N, Andręów z P J. 
Segałow z Moskwy, W. Con z Tomaszowa, S. Fs- 
jer z Kijowa, N. Rusanow z Orła, A. Wasiliew x 
Griazowa, J. Rosenbsum z Niirubergh, W. Kors- 
lewski z Warsza 


i, 


| Rozkład jazdy pociągów. 
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UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem 
wyrażają czas od godziny 6-€ej wieczorem do go- 
dziny 6-6j rano. 


snem, gdyby córka nasza cierpiała wsku- 
tek wypadków, które jej nie dotyczą. Mam 
nadzieję, że zasłuży na miłość ojca i że 
pan nawzajem przywiąże się do niej. 0o 
do mnie, to, powracając tu, dałam jej do- 
wód mojej miłości, do jakiega nie sądzi- 
łam się zdolną. Pan stara się łagodzić mo- 
je cierpienia i za to serdecznie panu dzię- 
kuję. A teraz mówmy o interesach. Maję- 
tki nasze hi równe, będziemy więc na ró- 
wni ponosili wydatki wspólnego pożycia. 

Baron zrobił ruch, jak gdyby chciał 
przerwać baronowej, lecz ona, ożywiając 
się, mówiła dalej: 

— Inaczej, nigdybym byla nie zezwoliła. 
Zatrzymałam swoje dawne mieszkanie, aby 
powrócić tam, skoro Gilberta za mąż wyj- 
dzie. Mieszkanie to oddałam pod opiekę 
dwóch zaufanych służących; będę więc ma- 
gła w chwili, kiedy życie nasze: wspólna 
wydałoby się pann zbyt przykre, beż 
wszelkich trudności powrócić do mego 


omu. 

Baron słuchał słów żony ze spuszczoną 
głową. Baronowa zamilkia, jakby czeka= 
jąc odpowiedzi, ntkwił w nią oczy i 2 lek- 
kim odcieniem ironii powiedział: | 

— Pani przewidziałaś wszystko! jednak- 
że ja, prosząc panią, abyś wróciła do mnie, 
wyobrażałem sobie, że pana nasza 
będzie miała silniejsze podstawy, niż te, © 
jakich mówisz... 

— Marsac powiedział panu zapewne... — 
przerwała baronowa. . . 

— Marsab powtórzył rzeczywiście Wszy 
stko, co mu pani poleciłaś.. to ja wyo- 
'brażałem sobie... przepraszam bedt i po- 
zostawiam jej zupelną swobod 

Marta zrozumiala, że za op 7 
lecz obrażona jej duma cierpiała w 
chwili tak bardzo, iż bez myśli zadawała 
rany tunym, nie spostrzegając wcale, że to 


y! i RT > 

— Jak, Gilberta za wyjdzie— zaczą 
ła głosem, w którym "prze aw LO 
*sprawiedliwienia się—j mógłby być po- 


wód, abyśmy... 


D.e m), 
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ne" Weksle, wydane przez Kał- 
mana Pomerantza na zle- 
cenie D. M, Friede, wystawione po 
d. 4 lipca 1892 r., wszystkie prze- 
zemnie. zapłacone zostały, na co po- 
siadam pokwitowanie z d. 11 mar- 
ca 1592 rfi tym sposobem niema- 
ją jaż żadnej wartości. n 
(tstrzega aig, aby nikt takowych niena- 
bywał, gdyż nieprawy posiadacz zostanie 


; k Fódzki” | Student uniwersytetu 
„Rocznik Łódzki poszukuje kondycyi na ck waka- 


Kalonda Fabryce tafrmacpiny E gago piona pod lit Ro 


na rok 1893. 1314—1 


W dalszym ciągu następujące firmy ł . 
y unis drajk DEE: ody czlowiek, 


arzystwo Akcyjne 1. K. Poznańskie 
Towarzy a j 


posiadający patent z ukoń- 


go, w Łodzi. z pociągniety do edpowiedzialności sądowej. 
Towarzystwa Akcyjne Heinzla | Kunitze- Sczenis Łódzkiej Szkoly Rze- a z ; 
ra; w Widzewie. |mieślniezej albo gianażyum i znają. | K. Pomerantz 


two. Akcyjne Leona Allart 6, ;.,., iacki nki ale LE ZE EE PZ 
Tomp, Boas EDA. owy jest jako maen poszukiwanym] Zańbiono paszport 
w. Wizbek, dom ageuturowo - komisowy, jest jako wolontary usz do kantoru : 
Pasaż Meyera. - [fabryki wyrobów manufzkturnych|ł Książeczkę legityma- 
S. Rosenblatt, fabryka wyrobów wełnia-jnlica Piotrkowska Nr. 523 (31). |cyjną, wydane z gminy Rado- 
nych i ardo za cc W Retlektanci zechcą składać oler-|goszez, na imię Antoniego Mikołaj- 
L faspTer, fabry ia gils i ty z kopią patentu w kantorze tej-|czyka. 
że fabryki. 1295—83 Łaskawy znałazca raczy takowe 


J. Handke, fabryka mydła, Nowomiejska. 
S- H. Ciesielski, skład lamp, Piotrkowska 2 dożyć. w E sopen tagtrncia 
Woda inteligentna panienka, 38 
znająca dobrze gospodarstwo, po- 


Daniel Landau, sprzedaż przędzy i wełny, 
Piętrkowska 520. - 
zi w wska”, - = = 

St. Życbliński, „Piekarnia Warsza pace dobrać zosia P Zgubiono paszport, 
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ni domu, Wiadomość: ulicą Św. ip Hajema Fojbtaiewicz a 

Anny, dom Szolca, Seiler. k `, 


i A 
PE Eon. pracownia rzeźbiarska, 

Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takowy w magistracie tutejszym. 
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Podobny wykaz firm ogłaszają- 
cych się pomieszczany będzie sta- 
Je, w miarę maplywania anonsów 
do „Rocznika“.  * 1330— 


Do konwersacji i towatzystwa 


FRANCUSKA w średnim wieku po- 
trzebha na porę popołudniowych 


Konstantynowska. 
3864—1 


E. Loth, kapełusze i stroje damskie, Piotr- 
Droga Żelazna Pabryczno- 
L 


kowska 47. 
ódzka. 


inistracyi „Dzienni- |dectwa i dokładna znajomość języ-|towego uznaje za nieważny. 1340-1 
"yk w adaliistrocy 1357—3 |Ków: polskiego, ruskiego i niemiec- > W 
A kiego, Łaskawe oferty pod lit. E.| Dowód za Nr, 10866 


R., prosi składać w administracyi | piji łódzkiej warsz. akc. towarzy- 
p Dziennika“. 1345—3 |stwa połyczkowego na zastaw ru- 
chomości, przy ulicy Zachodniej N. 


Kupiec Krajowiec 


dotychczas UKBBABJEHIE. a i Zastr o! 
Prokurent i Zastępca Administra- Cyaeónnii Ilpacrasz Ilerposon- #1, zaginął. Zastrzeżenie ardante; 
tora [eraro Uspymusro Cyąa Pasapre 


ByAREBAYE, KUTEJLOTBYWINIŃ BL ro- Dowód za "Ne 5561 


poat JIoqsu ua Honows Puaki ba M 

AOS norb M 10, ua ocaonanin 1030 Filii łódzkiej warsz. akc. 
or. Ver. Pp. Cya. oówasanerz, ury|(9WArZYStWA pozyczko- 
28 Iona 1893 r. Be 10 uaroi| WEBO La zastaw ruchomości, przy 
e SE a ulicy Zachodniej N. 55/31, zaginął. 


yrpa Gyx€T> upowaneąeHa nyOdau-|, + noy | 
ua npoXama XsuzuMaro. MUYE Zastrzeżenie zrobione. 1333—3 


TB, Upuntxiezamaro Pynoabey Tar 
Iaxneabry, oweToaiiaro 43% ma- D y JẸ 
WARE JAS BNĄŻAKA TOCCU 13% ow na cia 


W szkole prywatnej mez-|Pp:SK, "TECLMXH, muyprosb, yorpol-3 pokoje f kuchnia na 1-m piętrze rzy 
| 38 kiej (Mikołojewska, da-joTha owGpnanoii koNTOpH K Dpo4, lley Widzewskiej, X REniknkć. me. kti 
wniej Dzika, dom Fangor Nr. 37)jK nbuenuaro qaa TOpròsb BŁ 2506 wym, * T 1AJ9-3-1 7 


lekeye wakacyjne, , ipon i = ze 
SA kai AFAI 


jednej x większych fabryk w Warsza- 
wie, przytem zdolny bnchalter, posia- 
dający w tych kierunkach długoletnią 

tykę, radby zująć odpowiednie sta- 
nowisko w którym z większych znkła- 
dów przemysłowych. Refsreucye po- 
ważne. - 

Oferty przyjmuję Biura Ogłoszeń 
Rajchmana & Frendlera, w Warsza- 
wie, Senatorska (26 dla „Przemy- 
slowca. 1300—3 


Br rop. Joxan B% A0m4 M SZIKS 
ZENON GOETZEN. mua 
se 1353 i OPTYCZNY 


Upoxaxa 6y4€TŁ NpowaBOANTECA 
5 towywani czniów d 

szkół dias OŻÓG zię no yangi Mwasa, i -= 
z dniem ti lipea. Top. Joxas, 13 Iona 1892 r. A Re FFNPTONIETNY 
Cyaeónni Ilpterasx Byasesurń. FLEKTROTECHNICZYY 
: Te S. Lewińskiego 

) 

Dr. Laski ) TE ] AHN mieszczący się przy rogu ulie bel 


- H xsnraunix sa M 3630005, nmąannaz 20 ro 

choroby dzieci (szezep. ospy). Quretys 1850 r. Moqsuackow Konropomw kowskiej i D tra Orłowa, 
A s i 8 — jjPoc. Osm. Tpamenopr. na OTUDARZCEHOC f iedei ` Pe" 
Przyjmuje codziennie od 5 — 11 ij? EuucabeTEpaX> NA BNA „UPOXŁANA- wę piech Ea „prowineyi 
od 3—6 po południu, Nowy-Rynekjrea zuwraunia* 1 x. wanye. Tow ste, ataki sie zyczue według najnow- 
Nr 3, dom Szinulewicza.  1124-10/50 syu., sacrparozanace m 50 PYÓ 0) tanie ge A eyi poc pri 1 naj- 
aeaaee RO HE GAARAAOTE OTOPABRTOJD JĄ » przyjmuje wszelkie roparacye 
Ktoby chciał wziąć za swoją ła-|Upyceary. Iowewy npoczrz taxouypji y 74 rea elektrotechniki i optyki pc 
j dną i zdrow. XERTANNIW cumrars Nazbłeruwrezwuoi n|] 7300, Posiada na = znacan, 

+ Aim ynoxssyraro vómęecrza ueoGuzaTczi- || PM towarów = najlepszych fabry) 


dziewczynkę TZ. "=" 1342-5-1. Moozrąpicznych, 1535—4 


zielnej 8 2, wprost Pio- 


Meal dia Bpa Ae Fal] sosu | (M. ZARIAD ZDROWY zza 


poczta 3 razy 


dom Maksimowa do Uhodziackiej. || Muszyna-Krynica 


1352 —] || z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 „, rynica (w Galicyi) dziennie. telegraf, 


Oddział detaliczny firmy apteka. 


z Budapesztu [2 g. 
EUR WITZ i SIN W Łodzi Położenie górskie ba osa cez eo morza, Öd stacyi kola- 


x jowej godzina drogi, £nakomicie utrzymanej. 
etxetan eire a ra p Prig lenan kora apen yaapa warnuków, kąpiele m, kels- 
zista, nader obfitujące w wolny kwas węglowy, ogrzewane metodą Selwarca (Ww T. 
poleca w WIELKIM WYBORZE | s wydano ich przeszło 24,500, FOOE A ) 
najmodniejsze krajowe i Kąpiele borowinowe. parą ogrzewane (w roku 1501 wydano ich 12,000. 


zagraniczne 


Hateryaly na ubrania męgkie 


ze względu na skończony już 
sezon burtowy, po 
cenach znacznie zniżonych 


h 
zw” lecz atałyc pa 


Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożo- 
ną; połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej, picie 
wód krynickiej i ałotwińskiej, żentycy, kefiru, gimnastyka w nowym na tem cel 
w parku urządzonym budynku it. d. 

Mieszkania. Przeszło 1,500 pokoi x większym i mniejszym komfortem ume- 
blowanych, z pościelą i astaga, po więkazćj cząści zaopatrzonych w piece, „Hotel 
pod 3-ma różami" i dom gościnny „pod Zamkiem" słażą do tymczasowego uniesz- 
czania osób świeżo przybywających. 

W maju, czerwcu i wrześniu owny jeszkań jakoteż kąpielę są niższe. 

Spacery: wielki park z drzów szpilkowych x wykodnemi ścieżkami, licznemi 
ławkami i miejscami do sponzynkn i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po 

ZGUBIONO równi i po górach, wycieczki w uroczą bliżazą i dalszą Ur 
ką P> rj $ip j rozrywki. Kiika mamę ki ika PaA en- 
érnie, wspanis m ojowy s sa! owemi, restauracyg, salę bilardow. 
kar tę pobytu, i dla sir, kręgielnia kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr bea, orkiestni 
wydaną z magistratu miasta Ło-|zdrojowa A. Wrońskiego od 21 maja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy - wszelkiego 
dzi, na imie Michała Persklego + |rodamju z głównych miast przybywający i t. d, 

» ę A Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dr. Kopffa 

Łaskawy znalszca raczy takową panie T-iu lekarzy. 3 aii 

i magistracie. rekwencya roczna wynosi przeszło 4, o 
złożyć w Rtejszym 355—1 W samem zdrojowisku znajduje się wedlag najnowszych zasad umiejętności 
urządzony: C. K. ZAKŁAD WODOLECZNICZY ibydropatyczny) pod kierankiem spe- 

ZGUBIONO r. Ebersa (w r. 1801 wykonano 28,100 procedur kydropatycznych). 

i Osoby, leczące się w C. K, Zakładzie wodolecaniezym, mogą znalezć pomie- 
- karte pobytu, w prywatnym pensyunacie D-ra Ebersa, zastosowanym do potrzeb hy- 


„Dziennika Łódzkiego” 


W ŁODZI, 
Pasaż Meyera Nr. 514, 


przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie: 
książkowe i tabelaryczne, oraz blankiety, cyrkularze, 
rachinki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizyta. 
we, afisze i t. p., które wykonywa starannie, na czas 
oznaczony i po możliwie umiarkowanej cenie, 
Posiada na składzie: przepisy © praey małloletnięk, 
książki fabryczne (zatwierdzode przez Insp. Fabrycz- 
ng): do zapisywania doroslych | maloletnich robotalków 
„ |do zapisywania Kar, szematy do zapisywania wypad. 
5,2 ków w fabryce, wszelkie druki, służące dla sądów 
/ pokoju i gmiunych, (lómaczenia do weksli i t. p. 


Towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia na życie 


„NEW-YORK*" 


SYSTEM UZBIERANIA ZYSKÓW 


1872 3 
zaprowadzony w roka 1572. 
Przykłady w roku 159? osiągniętych rezultatów: 


i n na wypadek Smierci o składkach dożywotnich, wystawiona w wie- 
ku 43 lat, 5 

Kapital: rs. 4.000. Suma niszczonych składak, rs. 2,804. 

Umowa może być obecnie zerwaną i wartość polisy w gotówce Wy- 
nosi rs. 3,515. 

A zatem: za knżde 100 rubli wpłaconych składek, Towarzy- 
stwo pisci gotówką rubli 125. . 

2) Polisa na wypadek śmierci o 20 rocznych składkach, wystawiwas 
w wieku 37 łat. 

Kapitał: rs. 20,000, Suma niszczonych składek, ra. 14,332 

Umowa może być obeenie zerwaną ? wartość polisy w gotówes wym 
si rs. 20,576. 

A zatem: za każde 100 rubli wpłaconych składek, Towarzy: 
stwo płaci w gotowiźnie rubli 144, 

8) Polisa na ubezpieczenie mieszane o 20 roczpych składkach. wWystae 
wima w wiekn #0 lat. 

Kapitał: rs. 10,000: Suma niszczonych składek ra, 9706, 

Umowa jest rozwiązaną i Towarzystwo płaci gutówką ra. IA4TG 

A rutem: za każde rubli 100 wpłaconych składek, Towsrey- 
stwo wypłaca W gotowiźnie rubli 170. 

wrórić należy uwagę na tę okoliczność, że Towarzystwa przes waty 

ciąg lat 204n niosło ryzyko na wypadek śmierci za kapitał ubezpieczony, 


e 
Kapitul gwarancyjny w duin Sl-ym gradnis 1591 roku 


Rs. 265,748,7 83.61. 


Specyaluą gwarancyę dls ubezpieczeń, w Crsarstwie i Królestwie rawar: 
tych, stanowi foudnsz rezerwowy, w Bankn Państwa złożony i wynoszącą 
w dniu l-ym kwietnia 18/2 r, 


Rs. 2,421,148.36. 

Towarzystwo odpowiada za wypełnienie awych zobowiązań 

Yo” CAŁYM SWOIM MAJĄTKIEM. "=g ius-v 
Usaby, prazuące wię zapoznać x ręzultstami, jakie mogłyby asiąznąć 
przy zawarcia ubexpieczecia w ich ubeenym wieka podłag systemu nzbieti 
nia zysków, zechcą się zwrócić do PP, Agentów lab do biara oddziała war 
szawakiego. 
Dyrektor Otóciała Warszawskiego HA. NRadkiewicz. 
Warszawa, Plac Banki Wr. 5.—WILNO. ulica Wielka. 


Ramki do nawijania towarów 


welnianych i baweluianych 


wszelkich wymiarów po cenach najniższych dostarcza | 


J. Maciejowski, Zawiercie. 
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fabryka maszyn do gilz * 
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